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D*iś św. Jana Kapistrana 
Jutro św. Ęustazcgo, Cyryla

Jak wygląda z lotu ptaka

Warszawa zbombardowana przez nalot
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~ £ m

^Z ^azbxaM <m a4<ei

■EfiA^S •VTELKI: Dziś „Rigolettn". 
TTJATR POlłgKI: „Obrona Kksh 

tvpy“ L H. Morstina.
TEATK NARODOWY „Nasze 

miasto".
TEATR NOWY: Komedia Cwar 

°a „Weeh-end" z Ćwiklińską.
‘‘Ê +TR MAŁY: „Temperamenty" 

Y  Cwojdzińskiego. Ostatnie przedsta­
wienie. Jutro premiera „Brat Marno­trawny-,

TEATR ŁĘTNI: Komedia Sardrju 
"  Jadanie Sans G6nr“.

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z ®Su” Szaniawskiego.
„ tEaTR „S.15”: „Skowronea” z 

"^'■pańska,
tj3ATP MALICKIEJ tMarszaikow 

ska): ..Zakochana".
MAŁE QUI PRO QUO: Rewia 

..P°d parasolem”.

Teatr „MAŁE QUI PRO 0U0“ 
POD PARASOLEM

rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHóRU DANA, Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej. Haliny Kamińskiej, 
T. Olajy, A, Boguckiego Ws. Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw 7.30 i lOa.

TEATR kameralny- Sztuka 
A. Jogsata ..Elżbieta królowa — ko­
bieta bez mężczyzny".

CYRK: Codziennie o 20.30: Mię­
dzy nąrodr.wy turniej waik zapaśni­
czych (w stylu francuskim), c tytuł 
Mistrza Polski na r. 1939.

 ̂ \
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Pił:
jL&łtnzTî

KIa A  GttRZESCL)ANbKlE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Sama przez zy. 

Cie“» na scenie rewia.
ITALIA ^Wolska 82): „Pani W *, 

•ewska"
W N O  TARATH ŚW. ANDRZJ5- 

m l  D:Tw° ią Obronę" i „życie i

N a »  PARAFII ŚW. AUGUSTY-
in S S ff1 ^  ° V .

st«m . : „Zawiniłam" „Króle­
stwo zakochanych".

MARęTA.) v?0la Elizeiskie“- ivu\KS; „Paweł i Gaweł" i dodatki.
(Hipoteczna); „Módel

P ak, ° LLOW ”TrzV wa,ce“
H i-V n ? RAMA (Rynek St. Miasta 

PRa ^ 3' * Zicmf Świętej.
PRA K7p” ^T^anl' a” 1 rewia-

i 'Ipdatki „Pani W alew ska”

s'>OKóŁ-’’*\U"n a Dln“- 
STUDio , ” *??£ mówią”.
ŚW IAT-' ® **J ‘eŚd Lis“.- n l -»M arco Polo" i dodatki.

Alarm lotniczy w wielkim mieś­
cie jest widowiskiem bezsprzecznie 
ciekawym i pouczającym bez wzglę 
du na to, z jakiego punktu obser­
wuje się prace t. zw. pozorantów, 
służb obrony przeciwlotniczej, służ­
by sanitarnej, przeciwpożarowej i t. p.

Niewątpliwie jednak najcieka- 
więj przedstawia się on z lotu pta­
ka. '-***» Oww w->.

Toteż korzystając z samolotu Klu 
bu Sprawozdawców Lotniczych 
startujemy z lotniska mokotowskie­
go na pięć minut przed rozpoczę­
ciem alarmu.

W  pierwszej chwili szum motoru 
głuszy ryk syren, alarmujących 
miasto, niemniej jednak zdajemy 
sobie doskonało sprawę z tego, że 
ruch na ulicach zamiera już w pier­
wszej minucie sygnału. Kiedy sy­
gnał kończy się —  miasto jest jak 
wymarłe.

Tramwaje stoją tam, gdzie je za­
stał sygnał: wyglądają jak dziecin­
ne zabawki, w których sprężyna 
wykręciła się do reszty. Przy chod­
nikach długie serie równic dziecin­
nych zabawek —  samochody, za­
trzymane przez alarm. Przed bra­
mami domów widać tu i ówdzie 
gorliwych komendantów opl, którzy 
zapędziwszy do bram resztki maru­
derów, kontrolują jeszcze ulicę.

Koło za kołem zataczamy nad 
miastem, które w tej chwili wydaje 
się dziwnie bezbronne. Gdyby ze 
szczytu domów sterczały ku nam 
działa przeciwlotnicze, gdyby balo­
ny zaporowe stały nie tylko pod 
Babicami, ale dokładnie wokół 
wszystkich przedmieść stolicy —  
możeby to inaczej wyglądało:' na 
razie zdaje nam się, że miasto jest 
zdane na łaskę i niełaskę nalotu.

Jakoż po chwili ukazują się pod 
nami dwa klucze samolotów: patro­
lowy, a niezadługo po nim bombo­
wy. ...........  . . . . . . .

Zaledwie przeleciały —■ na ziemi 
wśród wąwozów Ulic ! ' placów pujsu 
wiają się dymy pożarów, płomienie, 
tumany gazu, a wszystko to w prze­
ciągu kilku minut zamienią <się w 
siódmy krąg dantejskiego pieklą. 
Chmury dymu spowiły Warszawę i 
choć nie widzimy tego, jesteśmy 
prezkonani, że w chwili wojny pod

Wrażeń,e jest ogromne i... przy­
gnębiające.

Wreszcie —  z lotniska podrywają 
się trzy klucze samolotów myśliw- ; 

,skich; nieprzyjaciel nękany piruetami 
odważnych obrońców zmyka z pola 
powietrznej walki, niespelniwszy dn 
końca niszczycielskiego dzieła, ratu­
jąc już jedyne własne życc. Teraz 
dopiero widać drugą stronę tego me­
dalu: kontratak lotniczy. Kontratak, i 
który w czasie wojny zaęznic się o 
wiele wcześniej i byc może całkowicie 
unieszkodliwi nieprzyjaciela jeszcze 

przed jego niszczycielskimi wyczyna- | 
mi.

Narazie do ćwiczeń były potrzbne j 
inne założenia, a mianowicie atak, j 
który udał się nieprzyjacielowi. Skut- ' 
ki tego ataku są właśnie iikwidowa. j

ba krusząca i zapalająca, drużyny od­
każające usuwają skuiki bomb ipery­
towych, rzuconych na kilka najważ­
niejszych skrzyżowań ulic: dworzec
Główny, pl. Piłsudskiego, gmach są­
dów okręgowych, pałac Briihlowski i 
wiele innych pomniejszych tiomów 
dzielnicy północnej, bądź też 'położo­
nych na trasie Marszałkowska 
liwska.

Dymy opadają zwolna, coraz bar­
dziej odkrywając „zniszczone" nalo-

munikację w śródmieściu, na skrzyżci- 
i waniach tworzą się ogromne ogonki 
; i tramwajów, samochodów i doro­
żek, kierowanych innymi trasami, slo- 

i wem —  ostatnie, niemniej dotkliwe 
skutki nalotu, muszą na sobie odczuć 
wszyscy.

Lądujemy...
Pu- Trudno jest. powziąć iakąs ogólną 

i ocenę ćwiczeń, skutków nalotu i o- 
hrony. Jedno tylko wbija się w m\śl: 
trzeba się zbroić.

tem miasto, gasną pożary pod inten­
sywnym działaniem strażackich sika­
wek, na ulicach pojawia się coraz 
więcej biatyeh plam z wapna przeciw- 
iperytowego...

Wreszcie widzimy, że tramwaje 
ruszają: to znaczy, że tam na do.Ie 
alarm już odwołano. Przez kilka mi-

W P.

B u d o w a
D o m u  L u d o w e g o

w  S u le jó w k u
W Sulejówku podjęta zos-lał* 

budowa Domu''Ludowego, w któ- 
rvvn znajdą pomieszczenie miej'r 
seo we organizacje społeczne, bi­
blioteka i t. d. ,

Nowowybrsna Rada Grc-nad?- 
ka w Sulejówku wyłoniła komi­
tet. który będzie kontynuować rot. 
poczętą budowę.

ne: zaroiła się straż pożarna przy ! nut obserwujemy więc, jak stolica 
gmachu Komendy Miasta, gdzie plo- powraca do normalnego życia i... do 
nie dach, przy gmachu Państwowego jakiego stopnia n:e udaje się ten po- 
Instytutu Higieny, gdzie padia bom- wrót. Oto bomby poprzerywały ko-

P la c  N a r u to w ic z a  — D w . G łó w n y  — u l. P o to c k a

W c z o r a j w y r u s z y ł
po ra z p ie rw s zy w ó z „ 2 7 ”

S w e i ^ f m i y  N a w a l .

! Wczoraj. w niedzielę, 26 b. m., 
i zostały uruchomione po raz pierw 
| szy wozy tramwajowe nowej li­

nii 27.
Wozy kursują na następują­

cej trasie: Plac Narutowicza,
Filtrowa, Sucha, 6 -go Sierpnia,

.. .. z[v ^

Victor McLaglen powiedział kawał, — Widocznie był dobry, bo śmieją 
się wszyscy trzej. Wesoła trójka JMLaglen, Gary Grant, Douglas Fair­
banks jr„ to bohaterzy znakomitego filmu . Gmtga Din”, jTrświetlanego

w kinie „ROMA”.

H a n d e l  - -
w tygodni u przedświątecznym

Na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dn. 22 marca 
1928 r. o godzinach handlu, w ła­
dze administracyjne przypornina-

tymi dymami będą zwaliska gruzów, j ją, że handel w tygodniu pęprze- 
a pod nimi kłębowiska cisi ludzkich. ' dzająeym święta Wielkiejnocy, 
Detonacje są tak głośne, że słyszy- może się odbywać w r. b. w skle- 
njy je poprzez warkot mołeru naszej pach i wszelkich miejscach zawo- 
13-ki. dowej sprzedaży, w zakładach

Plac przy ul. 11 Listopada
p o w in ie n  p o z o s ta ć  n e z ^ b u d o w a n y

N a jb liż s z a

P r e m ie r a
T e a t r u  N a r o d o w e g o

„Nasze miasto" w T .
dowym weszło obecłL iatrze Nar° -  
statniej serii przerkta, -w. Radium o- 
premltrj N .T fe z ą
nową koffiedia Paw!ib-,? gQ będzie 
iwzewslsei n. t p ^ .w.skl«i -  ]ju>. 
tósją c . »), w at™ ,P, &  »«<■»".

S W  T *  °» -Ą f 5 %  

Plan zabudowania
d x > e i n i Q y

m i ę d z y

u l . M a r s z ć i ł k o w s k ą a  P o l n ą
ZiRąf1 miejski przystąpił 

L ogólnych i ta*

nw obszaru ograniczonego osia «L 
Marszałkowskiej do plzecmcla  ̂
■osią uL ^olncj do przecięeia > przr- 
dHizenlem północnej granicy poŁn. 
sji opatrzonej numerem hipotecz- ! 
nym 6,330 i jej przedłużeniem do i 
przecięcia z osią ul. Marszałkow­
skiej.

Z planem tym interesowani mo- i 
gą zapoznać się w biurze wydziału 
planowania miasta przy ul. żela. 
nej 95’ C codziennie w godz. ^  io j 
do 12 w okresie do 28 b, m., a po! 
tym terminie w ciągu  ̂ dni mô ą 
zgłaszać tamże swoje wnioski.

Kilkuhektarowy plac przy ul, 11 
Listopada jest jedynym wolnym I 
będącym w poddaniu Zarządu 
Miejskiego placem w obrębie śród­
mieścia Pragi.

Sprawa jego uregulowania i za­
budowania jest przeto niezmiernie 
wazn-i Zdaniem organizacji spo* 
łecznych, czynnych w iej dzielnicy, 
oraz okolicznych mieszkańców, plac 
ten powinien pozostać niezabudo­

wany i zachowany dla wszelkiego 
redzaju uroczystości lokalnych- 
Przy placu tym winien stanąć jedy­
nie Dom ludowy.

Przy sposobności mieszkańcy
Pragi przypominają o stojącym 
przy uL 11 Listopada nieużytko- 
wanym di mu dr-wnianyra. R1®1 
r.en mógłby byc z korzyścią wyko­
rzystany dla jednej z akcji chary­
tatywnych w tej dzielnicy.

fryzjerskich, kalotechnicznych. i 
fotograficznych w następującym  
czasie:

W  niedzielę Palmową, t. j. 2 
kwietnia od g. 13 do 18, od ponie­
działku do Wielkiego Piątku 
włącznie, t. j. od 3 do 7 kwietnia 
włącznie —  do godz. 21, w W iel­
ką Sobotę, t. j, 8 kwietnia, do 
godz. 18, przy czym to ostatnie 
ograniczenie dotyczy także wszel 
kiego rodzaju jadłodajni (ka­
wiarni, cukierni, restauracji, 
paszteciarni itp.), które od g. 18 
dn. 8 kwietnia winny być bezwa­
runkowo zamknięte do godz. 24 
dn. 9 kwietnia.

Za nieprześtrzegaiue powyż­
szych przepisów grożą kary ad­
ministracyjne grzywny i aresztu.

Aleja Niepodległości, Chałubiń­
skiego. Aleje Jerozolimskie, Dwo­
rzec Główny, Marszałkowska, Kró 
lewska, Graniczna, Pl. Bankowy 
Plac Teatralny. Bielańska Fran­
ciszkańska. Wiadukt —  ŻoLbórz, 
ul. Potocka.

W druga rocznica śmierci
K a r o la  S z y m a n o w s k i e g o

Konceft poświecony twórczości; ska). II koncert skrzypcowy, pie- 
mićtiza we wtorek 28 bm., w wi- : śni Księżniczki z Bajki oraz Nok-

' tum  i Tarantella.giłię 2-ej rocznicy śmierci Karola 
Szymanowskiego, odbędzie się w 
sali Y M C A  —  Konopnickiej 6 , o 
godz. 20.30, koncert zorganizowa­
ny staraniem Polskiego Radia. 
Współudział wezmą: orkiestra i 
chór Polskiego Radia, oraz panie: 
Ewa Bandrow^ska-Turska i Euge­
nia Umińska.

Wykonane zostana: Symfonia
III ną orkiestrę i Chóry (solo od­
śpiewa p. E. Bandrowska-Tur-

Wyjaśnienie
W  numerze 64 „A B C " z dmą 18 

merca 1938 r ukazała się nadeełą 
na przez jedną z agencyj praso­
wych wzmianka o wykryciu przez 
władze bezpieczeństwa bandy 
przemytników narkotyków.

W e wzmiance- tej zamieszczone 
zostało zdanie, że na koncie ban­
dy w księgach Spółki Motocyklo­
wej ujawniono nazwisko Dorożyri 
skiego, zabójcy ś. p. Korczyn 
skiej, artystki z „Ananasa".

Wspomniana wzmianka została 
opatrzona tytułem, w którym za 
bójca Korczyńskiej nazwany zo­
stał wspólnikiem bandy. Jak* się 
później okazało p. Zachariasz 
Dorożyński nie miał nic wspólnego 
z handlarzami narkotyków, co w 
imię prawdy obecnie wyjaśnia­
m y".

. Koncert poprzedzony będzie sio 
wem wstępnym Jarosława Iwasz­
kiewicza. Wstęp na koncert udo­
stępniony będzie dia członKów 
Towarzystwa im. Karola Szyma­
nowskiego i wprowadzonych go­
ści.

Nazajutrz 29 bm. o- godz. 10.30 
w kościele sw. Krzyża odprawio­
na będzie za duszę K . Szymanow­
skiego uroczysta msza św W  cza- 
gie mszy św. odśpiewa chór im 
Karola Szymanowskiego Missa 
Pulchprrira Pakiela , i ,  religj.iBU 
pieśń1 k u r { p ^ ą ,  a -W IW & W o ft-  
skiego Radia odegra II część I 
kwartetu Mistrza.

zm  o fia rę
na F* 0 .  H

N A P O L E O N
jg U p ł, Plac 3 K rzyży Z Tel. 7-33-60

T rz;. Waler
IVONNE PRINTT5MPS 
i P IE R R E  FRESNAY 

Początek suansów: 8, V 9.18 
ULGI W A ŻN E

N I O S K I
pocz. 8 . 8. 10, w święta 4, 6, 6 10

t ó 0 D £ L K A
J O A N  C R A W F O A D

SPENCER TRĄCY
ULGOW E W AŻN E  

za wyjątkiem niedziel i świąt

Nowy Świat 23 25 
Chmielna 7'*°SteWo

„ n i e b i e s k i  L I S "
w roli głównej

Ż A R A C H  L E A N D E R
Pocz. seans. 5, 7, 9.15 

Młodzież dc lat 12-tu wszystkie 
miejsca zł. 1.99

£!£ KOMETA
C h ło d n a  49

p . t L A
E L I Z E J S K I E

N a  o c e n i e  R S S W i A

Rczhudowć sieci tramwajowych
P r z e w a l a n e  p race w  s e z& n ie  b i e ż .

A l a r m
Dwutygodnik Spoleczno-Gospodai- 

cz_v OrgalZwiązkn Polskiego.
Już ukaza! sie w sprzedaży Nr. ó 

..Alarmu''.
Na bogatą treść numeru akiadąją 

się m. in. następujące artykuły: „Nie 
ma czasu do stracenia"-, „Na ankietę 
w sprawie współpracy pism narodo­
wych z żydami napływają liczne od­
powiedzi", „Wymowna ilustracja lo­
jalności żydów wobec Polski", „Czyn­
niki rozwoju polskiego lotnictwa", 
„Było to lak dawno,..", „Ucisk. Pola­
ków w Niemczech", „Sterylizacja Po­
lek i Polaków chcących zawrzeć mał­
żeństwo”, „Zmierzch Izraela’’ , „Pe- 
cynia non olet". „Sprawa Vacuum 
Oil Co", „Istotne dążenia żydostwa 
w świetle orasv żargonowej", .,Kroni­
ka Związku Polskiego", oraz srereg 
wiadomości.

Cena egz. gr. 15, prenumerata 
kwartalna gr. 80, półroczna zt. I .60 
roczna zł. 3. Konto czekowe w PKO 
Nr. r,771, przekaz rozrachunkowi 
Nr. 235.

Aures Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Ordynacka 5— i teł
34432.

W  programie daiszej rozbudo­
wy sieci tramwajowych przewi­
dziane są w roku bież. następu­
jące poważniejsze prace: budowa 
drugiego toru tramwajowego 133 
Okęcie cciem zapewnienia szybko 
rozwijającej się dzielnicy, spraw­

niejszej komunikacji, budowa 
podwójnych torów wzdłuż AL 
Waszyngtona dla połączenia m o­
stu Poniatowskiego i Gocławkiem , 
i GrochDwem oraz przebudowa 'M E B L E  
toru na linii podmiejskiej do 
Boeimerowa.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

JURATi! Ceny er są
i' t twjr. o s, w oiedŁ i św o iz poranki

Z A W W t Ł A M
oraz

KiOsIsm iiliotliaiijftl

Poi poborem „załatwian a sofercsdw**
S im u g io w a ł z  Fo lsKt w a lu ty

POZNAŃ, 25. 3. Przed pewnym i cji sąd zgodził się na wypuszcze- 
czasem został zatrzymany i osa-1 nie Rawskiego na wolną stopę 
dzony w areszcie śledczym Żyd z I pod warunkiem złożenia kaucji w

HOLLYWOOD
pcx.z w dni pr.w 5 — ost. 9.15 
w nlędz. i gw, 2.30 ost, 9.J5

SAMA PRZEZ ŻTCIE
KAY FRAMCIS

NA SCENIE: REWIA
W S Z Y S T K O  P O D  G A Z E M

Paryża Bernard Rawski, obywa­
tel francuski, pochodzący z Lodzi.

Przyjeżdżał on często do Polski 
celem załatwiania interesów swej 
fabryki lalek w Paryżu.

Władze stwierdziły, że pod po­
zorem załatwiania interesów, tru­
dnił się on przemytem walut i 
przeszmuglował z Polski przeszio 
80.000 zł.

Wobec tego aresztowano go na 
stacji granicznej w Zbąszyniu i 
odstawiono do Poznania.

Wskutek rozmaitych inierwen-

wysokości 40.000 zł.
Rawski kaucję tę złożył i opuś- 1 

cił Polskę. ,
Na dzień 23 marca b. r. wyzna­

czona byia przed sądem rozprawa 
kama, na którą Rawski nie sta- ' 
wił się, wobec czego sąd ogłosił ■ 
zawieszenie postępowania karpę- ! 
go przeciw niemu oraz konfiskatę 
kaucji.

IAC RI C ihraa Girzęflojań- P IC O LC  .łka. ..G iężW iW ”, 
Chłodna 16, tel. 3S9-96. Ink 
piętro. PtJecą dąży wybór 

nowoczesnych mebli. Warunki dogoń 
ne. Sztuki pojedyńcze.

-olidm1
- ,  __________  .  CUfcuSUą

Gogolewskiego. Firma ch: zeńeijłńsk*.
u r a i F  nykwintnej roó ty, K»T-
1 l U U L C  piety craz sztuki poje­
dyncze mi dogodnych waru.ikaeh j "  
leca W. Korulski i Ska, Niwy Swiai 
61. l-e piętro.

H eble należy kupować 
Nowy Śwńat 52. nad

L L E K A R Z E ]
PODRÓZKJJ

S A M O L O T E M

Dr, Med.

Ż U R  A & O W S K I
WENERYCZNE, skórne, płciowe. rMc»tcy 
[Jiiyjmuje lekarka Or. A. E A T A J 
i HMIELNA as. godz 13-1. 3—*. niedeieia 
33 — 1 GABINET EŁE8TBOSWIATŁO- 
LECZNICZY. Diatermia krótkie fale 

d'ABSONVAL 1 Inne.


